
N&lełytołć pocztowa opłacona ryczałtem

fftKMUMfiKATĄ WłNOSŁi

v KtMtn: «i«sł%czai9 2000 M*, 
Z odnoszeniem do domu 2500 Mk. 

*»■ Mavtac|) * orsftsyiką 
•oestows 3009 Mk. 
Zagranicą 6000 Mk.

Caaa oolad. •fcem plaru 100 Mk.

**wmą soo m k *

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, spoleczrse i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 w itrtr  sen. lub jego miejsce 

na str. 1.2.3. m. 400., w tekScb ra. 300 
N aksolci! 400 v  k. zwyczajne 200-mf

Asrw Redakcji I Administracjo 
Kalif*. AL Józefiny I. Tel. Ht Si 

OSwarta oc 9—12 i od 2 -  6 po poi
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Stylowy K R Ó L O W A  P E R E Ł
Od dnia 11 do 14 grudnia 1922r.

włącznie.

2-gi i ostatni epizod serji „Gdy się kocha".
Dramat w 6 aktach rozgrywający się na tle wspaniałych w id o k ó w  Paryża.

Początek o godzinie 5.30, w niedziele i święta 4.30 Pod zarządem kinematograficznym „Corso w Warszawie”.

K L I N I K A  C H I R I f  ff G I C Z K A

Dr. P a r c z  e w s k  i e g o w Poznaniu
M ic k ie w ic z a  fł: 2 2 .

Przy klinice pod kierownictwem specjalisty: zakład R en tg en a , D ia term ia , lampa kwarcowa, 
(sztuczne górskie słońce), masaż wibracyjny, elektryzacja i t. d. C en y u m ia rk o w a n e . 3140

Handel Win i Towarów Koionjalnych 2985

H. Biskupskiego w Kaliszu
POLECA:

Wina stare, towary kolonjalne, co p'ątek świeży
transport ryb wędzonych.

LABORATORIUM  ti
CHEMICZNO - BAKTERJOLOGICZNE

D-ra met). S. WAICHCWICZOWEJ
z  R adom ia , p r z e n ie s io n e  do  

K a lisz a  A |. J ó z e f in y  ffs 13, II p ię tr o
WYKONYWA wszelkie analizy w zakres 
djagnostyki lekarskiej wchodzące (analizy 
krwi na syfilis i inne). Czynne codziennie 

od 9—1 i od 3 -6.
Z chorób wewnętrznych i dziecięcych przy­

jęcia między 4—7 po południu.

t e l e  m
min. Ilarutowitz przyjmuje 

prezydenturę.
WARSZAWA. Natychmiast po ogłoszeniu 

.wyniku głosowania marszałek Sejmu Rataj i 
prezydent ministrów Nowak udali się do p. Na­
rutowicza celem zakomunikowania mu, iż zos­
tał wybrany prezydentem Rzeczypospolitej i 
zapytania, czy przyjmuje wybór. P. Narutowicz 
odpowiedział, że przyjmuje zaofiarowane mu 
stanowisko.

Stanowisko kloku narodowego.
WARSZAWał. Późno w. noc obradowała 

komisja parlamentarna bloku narodowego, któ­
ra  ogłosiła komunikat., w którym zaznacza, że
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Szatan bolszewizmu
MOTTO: Rozkoszy zmysłów—wieczna 
moc. Chciwość złota —• wieczny szał. 
Uścisku gwałtu—wieczna moc. Bo zie­

mia—to szatana dział.

0mm>e
#mm

Dr. P. ii LINGER
ts o

SPECJALISTA
cborófc wenerycznych i skórnych

t*»aitey Krwi aa syfilis) .•. 1402
przyjmuje codziennie: od 9 — 10 i od 4 — 7,
“  nieddele i lwięta od 11—1. Towarowa 3, ':43

większość która powołała min. Narutowicza na 
Prezydenta m usi wytworzyć rząd i ponosić od­
powiedzialność za dalszy rozwój wypadków w 
państwie.

Zaprzysiężenie nowego 
prezydenta

WARSZAWA’. W poniedziałek o godz. 12 
odbyło się posiedzenie Zgromadzenia Narodowe 
go. na którego porządku dziennym stoi za­
przysiężenie now'oobranego prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Po wyborze prezydenta Tlaruto* 
wilcza

WARSZAWA’. Do godz. t ł  w nocy tłum, 
złożony z 5000 osób dem onstrow ał na Nowym 
Swiecie, przed Sejmem, na Marszałkowskiej.

W 'Alejach Ujazdowskich złożył hołd gen. 
Hallerowi.

Tłum  z okrzykam i na cześć Polski, praw o­
rządności manifestował przeciwlff) min. N aru­
towiczowi, jako prezydentowi wybranem u przez 
mniejszości narodowe.

Oświadczenie Gfyrz. z w .  fed nar.
WARSZAWA 11. Ch’„ ;Z. J . wydał następu­

jącą odezwę:
Wybór pierwszego Prezydenta Rzeczypospo­

litej dokonany został większością, która powsta 
ła jedynie przez połączenie głosów lewicy z 
głosami obcych narodowości. Przeciw. 227 gło­
som polskim, które padły na p. Maurycego Za­
mojskiego i 29 polskim kartkom białym, połą­
czyło się tylko 186 głosów polskich ze 103 gło­
sami obcych narodowości, które złożyły się* ra­
zem na większość p. Gabrjęla Narutowicza. U- 
dział tych 103-ch głosów obcych narodowości

w większości jest najdokładniej stw ierd zo n y  
przebiegiem wyborów, gdyż już‘od drugiego gło­
sowania prawie wszystkie, a od trzeciego g lo s o ­
wania wszystkie głosy obcych n a ro d o w o śc i z na­
zwiska p. Baudoina de Courtenav, przerzuciły 
się na nazwisko p, N aru tow icza .

Trzy grupy Chrześcijańskiego Związku jed­
ności narodow ej listy 8, jako najliczniejsze zgru 
powanie polskie w Sejmie i Senacie, rozporzą­
dzające razem w Zgromadzeniu Narodowem  218 
głosami, poczuwały się do obowiązku zapewnie 
nia większości polskiej dla wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W tym  celu usiłowały za 
pośrednictwem swej wspólnej komisji parlam en­
tarnej wejść w styczność przedewszystkiem z 
grupą PSL.—Piasta, w porozum ieniu z k tó rą  
przeprowadzono wybory Marszalków Sejmu i 
Senatu.

Usiłowania te podejmowane bez przer-wy, z, 
uporczywą cierpliwością, w szczególności w ‘ety 
gu całego tygodnia ostatniego, poddając kolej­
no kandydatury  Wojciecha Trąmpczyńskiego, 
Ignacego Paderewskiego, Maurycego Zamojskie­
go, Stanisława Głąbińskiego, gen. Józefa H allera, 
prof. Kazimierza Morawskiego, ale bezskutecz­
nie, Grupa PSL*. Piasta, odm awiając oświadcze­
nia za jakim kolwiek kandydatem wspólnym, tuż 
przed głosowaniem w ysunęła własnego kandy­
data w osobie p. Wojciechowskiego, o którym  
jej przywódca twierdził, że w razie w yboru zrzek 
knie się godności, a w ciągu głosowania prze­
rzuciła swe głosy na kandydata obcych n a ro ­
dowości,

W ten sposób stało się, że kandydat, mający, 
tylko mniejszość głosów polskich, narzucony 
został na prezydenta Rzeczypspolitej Polskiej 
głosami obcych narodowości."

Podstawowa zasada zdrowej polityki naro­
dowej została podeptana.

Naród polski musi odczuć i odczuje taki wy­
bór pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej w 
odbudowującym się żmudzie niepodległym by­
cie po stuletniej niewoli jako ciężką zniewagę 
wyrządzoną pokoleniom, które o niepodległość 
walczyły, jako gwałt zadany myśli politycznej 
polskiej, jako groźne znamię rozstroju.

Grupy Chrześcijańskiego Związku Jedności.
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S. Maciejowski
KALISZ, ulica Wrocławska Nr. 15, dom f - p  Sanidta

P O L E C I

N A  P O D A R K I  G W I A Z D K O W E :
KRYSZTAŁY, FIGURY, BIUSTY, ŻARD1NIERY' porcelanowe i terrako- 
towe. SERWISY STOŁOWE, porcelanowe, kryształowe i szklane. 
L A M P Y  elektryczne, gazowe i naftowe, — SERWISY Jdo herbaty 
i kaWy. — Dział wyrobów platerowanych firm. FRAGET, Norblin

i Henneberg.
N a j ta ń s z e  ź r ó d ło  z a k u p ó w . STAŁY NAPŁYW NOWOŚCI.
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N arodow ej nie m ogą w ziąć na się odpow iedział 
ności za bieg spraw państw ow ych  w takim  stie 
hic rzeczy głęboko niezdrow ym  i odm ów ią wszel 
kiego poparcia Rządom , p ow ołanym  przez pre­
zydenta narzuconego przez obce narodow ości 
Żydów N iem ców  i U kraińców .

Stronnictw a Chrześcijańskiego Zw. Jedno  
ści N arodow ej podejm ują stanow czą w alkę o 
narodow y charakter Państwa P olsk iego, zagro­
żony tym w yborem .

Sznwgkl przez Gdańsk
GDANSK. P olsk ie  w ładze celne na obsza­

rze w . m. Gdańska łącznie z w ładzam i kolejo­
wym i natrafiły  na ślad, rozw iniętego na szero­
ka skalę przem ytnictw a środków żyw ności w 
Gdańsku, wzgl. ż Polski przez Gdańsk za gra­
nicę, przedew szystkiem  zaś do Niem iec.

D otychczasow y dochodzenia wskazują na 
fakt, że m anipulacje szniuglerskie dokonyw ane  
b y ły  w w olnym  porcie Gdańsku, gdzie, podob­
nie* jak na obszarze w. m. Gdańska, ..służba ce l­
na w ykonyw ana jest na podstaw ie konw encji 
poIskó-gdańskiej przez gdańskich urzędników  
celnych. O koliczność la w skazuje niew ątpliw ie  
na to. że decydującą rolę grały tu m achinacje  
a przytem  karygodny brak nadżoru ze strony  
zwderzchnicli w ładz celnvch w Gdańsku.

Jak olbrzym ie rozm iary objął len n ielegal­
ny wvw óz. św iadczy fakt, że w toku doraźnej 
rewizji, zarządzonej na kil/ru transportow ych sla 
cjach* kolejow ych, jak Tczew , W ejherow o i m- 
nvch, przyłapano w jednym  tylko dniu 22 w a­
gony kolejow e z żyw nością, skierow ane przez 
w olny port gdański do Niemiec. W agony te za­
w ierały  m ąkę pod fałszyw ą deklaracją otrąb.

Dalsze, dochodzenia pozwalają przypuszczać  
że m anipulacje szniuglerskie były  prow adzone  
od dłuższego czasu i że należy spodziew ać dę 
dalszych odkryć odpływ u produktów  la drogą 
zagranicę.

Prezydent Rzeczypospolitej.
Najważniejszym przywilejem, odróżniającym .przy­

szłego  Prezydenta oła dotychczasowego Naczelnika - 
Państwa jest nieodpowiedzialność za czynności urzę-, 
dowe. Wykonywuje swój urząd Pi-eteyuenta za po­
średnictwem ministrów, którzy też odpowiadają prfcedi 
Sejmem za bieg spraw politycznych w kraju.

Przy tworzeniu gabinetu. iPj-ezydent mianuje pre­
miera. który przedstawia d o  nominacji gabinet (mi­
nistrów. Premjer ustępuje albo na skutek odwołania 
przez Prezydenta, lub po wyrażeniu mu votum nie­
ufność; przez Sejm, przed którym wraz z całym 
(gabinetem jest odpowiedzialny.

Wszystkie akty Prezydenta wymagają tez kontra­
sygnaty premjera i odpowiedniego ministra.

W trzech wypadkach konstytucja przewiduje po­
ciągnięcie Prezydenta d o  (K ipow ieidjzialno śęi kon­
stytucyjnej: I. za zdradę kraju. 2. pogwałcenie kon­
stytucji i 3. przestępstwa karne.

W zakresie ustawodawstwa rola Prezydenta ogra­
nicza się do (zwoływania, otwierania i zamyknnia 
obu izb i do prawa rozwiązania Sejmu za zgodą 
większości orzech piątych Senatu przy obecności co- 
najmniej połow y ustawowej liczby senatorów. 1 o(za- 
tem przysługuje Prezydentowi ;prawo wydawania roz­
porządzeń wykonawczych do ustaw ? powołaniem (się

- " w '  zakVc’Sje spraw; wojskowych Pteteydęnt stoi w 
czasie pokoju aft ‘czele sił zbrojnych podczas w<ą- 
nr zaś mianuje wćrttza naczelnego na wniosek Rady 
niinistrów pr«dstavvTo?l'y prżąz ministra spraw wojgeo-
\vw h. ‘Ą  dżiaJaltióść m ajętnego dowództw* odpo­
w iada prżeti Sejm em 'imiiiister' spra\v W ijskowych.

Bardzo wrażne są prerogatywy Prezydenta w_ za­
kresie polityki zagranicznej, przyjmuje przedstawicie­

li dyplomatycznych państw obcych i wysyła pttzed- 
stawjcieli dyplomatycznych państwo polskiego (zagra­
nicę. Poza tern zaw iera umowy z inneml państwami 

i podaje je do  wiadomości Sejmu. Jedluak umowy 
handlowe i celne oraz umowy, które stale obciążają 
finansowo państwo czy zawierają przepisy prawne, 
obowiązujące obywateli Wreszcie umowy wprowadza­
jące zmianę granic państwa lub traktujące o  piky- 
Imierzach -  wymagają Zgody Sejmu. Również wymaga 
zgody Sejmu jzawarcje pokoju lub wypowiedzenie woj­
ny.

Z innych praw Prezydenta wymienić należy pra­
w o do ułaskawienia oraz z pośród uprawnień «so- 
bjstych prawo pobierania pensji, określonej przez o- 
sobna ustawę.

Mandat Prezydenta trwa 7 lat.. W ostatnim 
kwartale urzędowania winien on zwołać Zgromadze­
nie Narodowe celem obioru nowego Prezydenta. O 
ile  tego nie uczjyni Sejm i  Senat łączą się z  isamę- 
go prawa w Zgromadzenie Narodowe na zaproszenie 
Marszałka Sejmu i dofcońywują wyboru. W razie za- 
sowej niemożności sprawowania urzędu p;rzez PreZy- 
den ta . zastępuje go Marszałek Sejmu.

Przed objęcjem urzędlu Prezydent składa w' Zgro­
madzeniu

następującą przysięgę:
,Przysięgam Bofgu Wszechmogącemu, w i rojcy 

Świętej Jedynemu i ślubuję l obie Narodzie Polski, 
na urzędfeie Prezydenta Rzeczypospolitej, który obej­
muję: praw Rzeczypospolitej, a przedewszystkiem 
Ustawy konstytucyjnej święcie przestrzegać i bronić: 
dobru powszechnemu Narodu ze wszystkich sił wier­
nie służył; wszelkie z ło  i niebezpieczeństwo jod 
Państwa czujnie odwracać; godności imienia polskie­
go • strzedz niezachwianie; sprawiedliwość względem  
wszystkich belz różnicy obywateli za pierwszą sobie 
mjeć cnotę; obowiązkom urzędu i służby poświęcić 
sję niepodzielnie lak mi dopomóż Bóg i Swjęta 
Syna Jego Męka. Amen.

Nowy Prezydent Rzeczypospolitą!.
Pierw szy prezydent R zeczypospolitej Pol­

skiej. Gabrjel Narutowicz, pochodzi ze starej ro­
dziny ziem iańskiej, której m ajątki leżały w Miń- 
szczyźnie i K ow ieńszczyźnie. I jedne i drugie p o ­
zostały obecnie noża granicam i Państw a Pol­
skiego. • ■ u ■

Gabrjel Narutowicz urodził się w 186» roku  
w- T elszaćh na Żmudzi. Gim nazjum  ukończył w 
Libawie, gdzie od w stęp n ej klasy aż do m atury  
kolegow ał z byłym  m inistrem  spraw  zagranicz­
nych, K onstantym  Skirm untem , z którym  go do­
tychczas łączą bliskie stosunki przyjacielskie

W 1880 roku p. Narutowicz ukończy! In- 
stytut T echnologiczny w Petersburgu, poczem  
w yjech a ł na dalsze stiidja do Szw ajcarji i uzyskał 
dyplom  inżyniera politechnik i zuryskiej. Po  
krótkotrw ałem  pobycie w  St. Gallen, gdzie pro­
w adził b iuroJcch u iczne, zostaje pow ołany przez 
politechnikę % Zurychu na, katedrę robót wod  
nych, którą zajm uje w ciągu kilkunastu lal, az
do 1920 roku. v .

W 1905 roku, przypuszczając, ze w państwie  
rosyjskiem  zm ien iły  się stosunki, wraca do stron  
rodzinnych z  zamiarem zużytkowania dla nich  
swej w iedzy f a c h o w e j  i doświadczenia.. Policja  
r o s y j s k a  jednak za podanie depeszy w’ polskun  
jeżyku, zaczyna go szykanow ać i zm uszą do w y ­
jazdu zagranicę; Ten zatarg z błahego powodu  
przybiera takie rozm iary ,,aż w yw ołu je w \ inianę  
korespondencji dyplom atycznej m iędzy .Szwaj­
carią a, gapinetem  pefersburskhn. N ic zazuaw - 
sz\ gościnn.ego/prjiyjęćia, w- jęęzącytń pod . ja rz ­
mem ' „Kraju póhioćnó-zaćhódnńn '■ jak  w ur:zę- 
dowej ńom enklajurze zwanp naisjie ^ s y p ó r o o c -  
nc. wraca do Zurychu i tóe żpniedbUjąń W ykła­
dów .politcghnicznyiih; zakłada AVfelkie h iń to  im  
żyńieryjńe, ‘ które proWadżf roboty' nic tylko W- 
Szwajcarii; lecz w e Francji i H iszpanji.

Gabrjel N arutow icz zyskuje sobie w całej 
Europie w ielki rozgłos w  dziedzinie regulacji 
rzek i projektow ania siln ików , jako powaga  
w szechśw iatow a zostaje pow ołany na stanow is­
ko prezesa m iędzynarodow ej kom isji Renu, zaj­
m ującej się spraw ę w yzyskiw ania siły  w odnej.

W roku 1920 prof. N arutow icz ma w resz­
cie m ożność pow rócić do uw olnionej Ojczyzny  
i to na stanow isko m inistra R zeczypospolitej. 
M ianow icie p. W ładysław  Grabski ofiarow uje  
mu w swym  gabinecie tekę robót publicznych. 
Zatrzym uje ją w gabinecie p. W itosa i dwóch  
gabinetach p. Ponikow skiego. Jako drugi dele­
gat rządu polskiego, bierze udział w konferencji 
genueńskiej i dzięki znajom ości ludzi i praw  za­
granicznych. oddaje delegacji polskiej cenne u- 
słu«i. W gabinecie p. Ś liw ińskiego obejm uje  
tekę spraw zagranicznych i pozostaje przy niej 
w rządzie p. Now aka. W czoraj w olą  Zgroma 
dzenia N arodow ego został pow ołany na najw yż­
szą godność w  P o lsce- -pierwszego prezydenta  
R zeczypospolitej. Bral Prezydenta był przed 
kilkunastu latv dyrektorem  gazowni Kaliskiej

Po ustąpieniu Piłsudskiego.
/  „Dziennik Gdański** pisze: . .

Powiedział poeta niemiecki o  WaUensteinie, ze 
postać jego w dziejach zawichrza stronnictw przyj 

i nienawiść. Jeśli do niejednego męża stosować 
można te słowa, to w djąsiejsieej dobie m a ło k to i$  
zasługuje na takie określenie jak Jofcief Piłsudski i 
to nietylko w Polsce, ale z pewnością w. catej t u ­
ronie. . ,

Piłsudski pod względem partyjnym wyszedł ou 
socjaljzmu. Ale socjalizm jego był zawsze tegoP**" 
kroju co Limanowskiego. który ^nalarzł dla nieg . 
lapidarne określenie, że był i jest vvpierw P<> •» -
a potem dopiero Socjalistą. Wiadomo tez zc v  
sję zaboru rosyjskiego PPS. stała w, pierwszy11' ,  *• 
dzie stronnictw, walczących o niepodiegtpsc. i  * 
sudsk; żaś sam stał na czele tych to bojownikom 
W: latach 1905 i 1906 nieraz sw oje życie stawiał
kurtę. I - i it i - tk , . «, m>a-

Nadcszła wojna europejska. tutaj 1 lłsudski 1
trywiał możność wy walczenia niepodległości vv - 
jusziui Polski z, Niemcami, przynajmniej dopok! 
sja władał carat, w którym -widział głów nego wrog 
tak Polski j:ik i wolności, l o  natchnęło jtupri zę 
legjonjstyczną.

Wiadomo że tutaj ogromna większosc spohezen- 
stwa miała odwrotne zapatrywanie, / a  S ło tn eg o  
wroga j Polski i rozwoju IwO lniW wńgo ^viat uwa 
żała całkiem słusznie ^iem cy WilhelmowSkie. Do te­
go dodamy jesziqze. co p-c-<̂ 3 tRJ^niy z3* •
sze że w tej wojnie nie chódiziło bezpośrednio o  
Poiskę. lecz że ją sprowokowały Niemcy, any [Zapa­
nować nad światem że więc on były napauniM 

i takiemu nie godziło się  dopogac ^  żadnym wa­
runkiem choćby za cenę wskrzeszenia Po ski, a t 
taj Niemcy gotowały jej jarzmo nierównie ciężkie ow

Poznał to w roku 1916 Piłsudski i poszedł <1)0 
Magdeburga.

Kjcdv r. 1918. zwycięstwo koatjantow wykzwoliło 
Polskę, objął gabinet SwierZyńskiego, Złożony z tz. 
pasywjstów czyli narodowej demokracji. Gabinet ten 
ofiarował ministerstwo wojny Piłsudskiemu, ktorejp  
Niemcy musieli uwolnić. Tymczasem wypadki zmio­
tły gabinet prawicowy, a g ł " s  powsąoc mv powołaj 
Piłsudskiego na Naczelnika. Pifisudski utworzył r/ąd 
Moraczewskiego. Rlząd ten z a r z ą d z i ł  Avyb j  do bej- 
rnu ale jeszcze przed Zebraniem ustąpił miejsca l a  
derewskjego gabinetowo umiarkowanemu, óas Mo­
raczewskiego było przetrwanie najgorsze doby 
1; rewolucji w Rosji i w Niernczejch w pokojowy
sposób wada jego doktrynersko-pairtyjnc rządy.

Gabinet Paderewskiego musiał ustalić granice, 
zorganizować kraj, administrację, skarb i wojsko, 
czemu częściow o podołał. Następujący, rowme umiar 
kowany były gabinet Skulskiego czwkałę rozprawa 
z bolszewikami. Jakiekolwiek przytem miogły byc 
błędy dyplomacji polskiej, istotnie stroną zacjzeipną byh  
bolszewicy jakiekolwiek były błędy rządu, partji i 
wojska w tej lłistoryczpej chwili skupił się ca ły  
kra dokoła Piłsudskiego. .

luz w roku 1919 sejm zatwierdził był jednom yśl­
nie Piłsudskiego, jako Naczc,ln;ka i uaczełiiego wo­
dza W gorących dniach lipcowych 1920. wszyscy, 
z samym Dmowskim na czele, SnięJi g °  ^  jedyne­
go cbłowieika adolńego ocalić położenie. Cteieje bez­
stronne w przyszłości rozwazą zasługi i błędy Jeslf 
jednak zrzuca sję odpowiedztalnośc na IhłSudskie- 
iro za wyprawę kijowską, to najeży mu się tak sa ­
mo odpbwiedizialność za 7.\vycięs,two pod W arszawą- 

Zespolenie kraju pod naciskiem uiebezpieęoeń- 
stwa i odpow iadało zespolenie klubów ‘pod; pWćwodL- 
nictwem gabinetu . koalicyjnego ’W itosa. Ciabinet ten 
r, czasem zamienił się. na centrowy, i za niego w  
marcu 1921 r. uchwalotio konstytucję i zawarto po­
kój z bolsżewią. Po Witosie (przyszedł Roti kowski. 
mający również charakter cen trow y, jakkolwiek bez
cech partyjnych. „

- Aż do tego Cżasu Ppłsudski n ic ' brał tńwmhi 
w . walkach .pąrtyjiiyęh Â OCiaŻ sv^ m h e jęgo szły 
dość wyraźme pb strome fęw ig y ż fc  Sf^fecnvu przy­
jął' '•lAfem' 1920 gabinet p f k t o i y  
ćriptaWda- ńfe- tfiMl ’ś p r rytmiejirili. wwikław^zty 
Polskę w fatalne zobowiązania (Konwencja polsko-,
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gdańska), musiał ustąpić, pomimo iże miał za, sdhą, 
większość sejmową. Gotów był tak samo Piłsudski 
igodzjć się na gabinet Trąmpczyńskiego. Dopiero 
teraz wlzjał czynny udział w obaleniu Ponikowskie­
go. Pnąyśfzło do długotrwałego przesjlenia, z  któ­
rego wyszedł również umiarkowany i»zatł Nowaka. To 
przesilenie zaważyło na sukcesie „wyborczym prawi­
cy. . :  . :

Narodowa demokracja bowiem z każdym niemal 
dnjem prow adziła ostrzejszą przeciw Piłsudskiemu wal­
kę. Nie chcemy tu sporni na :, jej perypetji które do­
prawdy nie przyniosły zaszczytu ani jego przeciwni­
kom. ani nie przysporzyły poważania państwu 
polskiemu zagranicą co Wp. iw Gdańsku daje się, odl- 
czuć boleśnie.

Obecnje konstelacja polityczna ułożyła się w ten 
sposób że Piłsudski byłby został prezydentem pań­
stwa. gdyby był chciał, A że nie chciał, to rozu­
miemy aż nadto dobrze. W przemówieniu swojem 
podał powody, które każdy prawy człowiek oceni na­
leżycie.

Rezygnacja Piłsudskiego z  kandydatury zamyka 
p iervszy okres istnienia wskrzeszonej Polski. W tych 
najcięższych początkowych czasach, w godzinach po­
wszechnego chaosu, w chwilach największego niebez­
pieczeństwa. Piłsudski sterował nawą młodej państwo­
wości. Jeśli się widzi wszelkie niedokładności na 
tyra statku, jeślj upatruje się omyłki czy błędy w 
prowadzeniu okrętem, to tązeba też, uznać że ominął 
szKzęśijwic najgorsze rafy i mielizny, że przetrwał 
najgorsze nawałnice i płynie po spokojniejszych wo- 
daclu Nazwisko Piłsudskiego bęidizic na zawsze złą­
czone z zmartwychwstaniem Polski.

Jeszcze w sprawie jednostki
rachunkowej.

»

W yjaśnialiśm y już na tein m iejscu ew olu­
cję, k tó ra  się sam orzutn ie  poniekąd dokonyw a 
w  dziedzinie zdeprecjonow anej waluty.

Na razie  na jbardzie j ak tualna  stała się spra 
w a w prow adzenia do obro tów  jednostki o b ra ­
chunkow ej, k ló raby  przyw róciła pieniądzom  ce 
ehę praw idłow ego m iern ika  w artości przez zasto 
sowrauie m etody w yrów naw czej. Znaczy to inne- 
mi słowy, ze przy w ypłatach  przew alutow yw a- 
noby m ark ę  na  je j w artość nabywczą. W len 
sposób w eszłaby w praw dzie nie do obiegu, lecz 
do w yp łat w aluta ustabilizow ana, czyli teore­
tycznie zlotowa.

T aka reform a narzuca się już obiegowi sa­
m o rzu tn ie  ; przez żyw iołow ą siłę praw  ekono­
m icznych, Jest ona też przedm iotem  badań w  de­
partam en tach  naszego m inisterstw a skarbu , a 
pewne do niej p re lu d ja  weszły już w życie, m ia 
no wicie- 1) ustaw a, że jednostką  pieniężną jest 
złoty polski rów ny 'frankowi złotem u. 2) 8 proc. 
pożyczka złota, o p a rta  na podw ójnej walucie i 
3) przyjm ow anie przez. 1’KKP. oprocentow anych 
wkładów' w w alutow ych m etalicznych.

K ażda/z tych  trzech now acji w ypiera w pcw 
■nej m ierze w alutę papierow ą , m arki polskiej 
z jej w yłącznej p raw nej podstaw y i to ru je  drogę 
przekształceniom  obiegu.

Dalsze kroki niew ątpliw ie doprow adzić m u­
szą do urzeczyw istnienia jednostki rachunkow ej.

Nic przesądzam y tym czasem , jak  daleko po 
sunięte są w tym względzie plany departam en­
tów. Chcemy natom iast w yjaśnić jak  w świe­
tle różnych poglądów toeretycznych reform a ta ­
ka przedslaw iaćby się mogła.

Przedew szystkiem  m otyw y: Obecny stan wa 
luty m urkow ej nie pozw ala zgoła orjeiitoW ać się 
w niej, jako  w rów now ażniku, m ającym  w ym ie­
rzać w artość pracy  i tow arów . Zburzony m iernik  
ehao tyzu je  w szelkie stosunki. Pow ściąga on 
norm alnę stosunki kredytować T rudno  poży­
c z a ć /n ie  w iedząc, co za w artość o trzym a się w 
te rm in ie  p ła tności długu. N ajgorzej rzecz sk ła­
da się dla skarbu. Podatk i, k tóre zawsze w pły­
w ają z. dołu. tw orzą zaledwie cząstkę p relim ino­
wanego budżetu dochodók' W tym  sam ym  cza 
sic rozchody skarbu  wobec upadku w aluty, w zra 
stały  niepom iernie.

W reszcie uposażenia większości pracow ni- 
ków — pom im o naw et stosow ania m etody m nóż 
p ikow ej— są niższe od poziom u m inim um  egzy­
s ten c ji, bo koszty u trzym ania rosną z niedającą 
się określić szybkością.

Ale i te m otyw y kw est ji jeszcze nie w yczer­
pują. T rzeba wziąć pod uwagę, że brzem ię 
przym usow ego podatku , ezem jest bezustanna 
em isja banknotów , spada głów nie na ludność nie 
zaw ierającą obro tów  handlow ych, . .-.-Te bowiem 
w arstw y społeczne. ,nie: m ając  żadnych nadw y­
żek zarobkow ych ponad  bieżące potrzeby, po ­
noszą stra ty  na swej kousum eji. . ,,-c. , -

Eudńbśe. han d lu jąca  zabezpieczą sobie straty- 
przez różne sposoby  przew alu tow yw ania zysków 
przez tak  zwaną- ucieczkę od m ark i, co znów  z 
kolei jej w artość obniża. Naogół, obok s tra t i 
k li^k  ppxystaje zam ęt w stosunkach  i an a rch ja  w 
pr a  ĆV'; woli et? ^^b iic im jróbóęhróhnegfć  e|ddfenriez 
nych strejków .

Jeśli dodam y ciągłe zatargi, w ynikające z u- 
inów. opartych  na  n ieuchw ytnej w alucie, ja sk ra  
w o krzyczący b rak  rów now agi w zobow iąza­
niach dłuższych (w ierzyciel byw a stale pokrzyw 
dzony)—-otrzym any ponury  obraz  w spółczesnej 
sytuacji.

Sam więc nacisk  okoliczności spraw ił, że 
obro tom  pieniężnym  elem entarn ie  narzucać się 
poczęła la czy inna to rm a obrachunków  na w a­
lutę m etaliczną.

Ekonom iści oddaw na zaobserw ow ali, że pie­
niądz sam  mości sobie w łasną drogę, czyli sam 
znajdu je  nowe, p raw idłow e ujście w śród róż­
nych załam ań  jego funkcji. T aki proces p rze ja ­
wia! się u nas od chwili, gdy przem ysłow cy i 
kupcy, w idząc, że wszystkie, kalkulacje, czynione 
w w alucie m arkow ej zaw odzą, zw rócili się do 
kalkulacji w  w alu tach  pełnow artościow ych. To 
w praw dzie pogarszało  jeszcze położenie spożyw ­
ców, bo drożyzna w zrastała , lecz był to w stęp 
do stabilizacji obiegu.

Na drogę tę musi już z konieczności w kro ­
czyć skarb  państw a i obliczać w ten sam  sposób 
budżet oraz podatki. Ale będzie to zarazem  e- 
w olucja w rodzaju  cy rku lacji pieniężnej. Pow ­
szechny obieg, wszystkie ob rachunk i: tow arow e, 
kredytow e, czynszowe, oraz p łac zarobkow ych, 
uposażeń pensji, żołdu w ojska ilp. opieraćby się 
w inny na idealnej jednostce, czyli na złotym, 
który jeszcze nie w ejdzie w swej rea ln e j postaci 
do obiegu, lecz m iałby  już cechę m iern ika w ar­
tości.

M arka polska pozostałaby w cy rk u lac ji ja ­
ko praw ny środek w ypłat w  swoim dotychczaso 
w ym  kształcie, ale przesta łaby  hyc m iarą  siły 
nabywczej. Innem i słowy w ypłaty  byłyby do­
konyw ane w  'm a rk a c h , lecz przeliczonych na 
jednostkę złotą.

Dla urzeczyw istnienia lej reform y m ogłyby 
stanąć otw orem , jak  to już w yjaśniano, dwie 
drogi. P ierw sza, z pozoru praw idłow sza, zale­
całaby obliczanie w artości m arek  podług wew­
nętrznej siły nabyw czej, a więc. na podstaw ie 
przeciętnych cen ' tow arów . Byłaby to jednost­
ka w skaźnikow a, op arta  na statystyce inw enta­
rza cen (index num bors). Stanow iłoby to roz­
winięcie m etody, już przyjętej, m etody m nożni­
ków. Rzeczy w istość jednak  przekonała, że m noż­
niki zawodzą. Albo statystyka jest w adliwa, albo 
błędne jest zestaw ianie w spółczynników  spoży­
cia. T ak  czy inaczej trudno  tu o isto tną rów ­
nowagę w artości. Przylein ob rachunki byłyby 
zawiłe i ciągłe spory nieuniknione.

Druga droga to jednostka o b rachunko­
wa. o p a rta  na przew alutow yw aniu  m arki pol­
skiej na złote polskie w ścisłem znaczeniu. 1 u 
niektórzy przew idują inne trudności. Dowodzą, 
że m ogłoby pow stać podrożenie cen skutkiem  ob 
rachunki bvlvby zawiłe i ciągłe spory nieunik­
nione.

Druga droga - to jednostka obrachunkow a, 
oparta  na przew alutow yw aniu  m ark i polskiej na 
złote polskie w ścisłeni znaczeniu. Tu niektórzy 
p rzew idują inne trudności. Dowodzą, że mogło 
by pow stać podrożenie cen skutkiem  obniżenia 
wewn. siły nabyw czej m ark i polskiej na poziom 
jej siły zew nętrznej. W iadom o powszechnie, że 
zdolność nabyw cza zdeprecjonow anej w aluty 
jesl na rynku w ew nętrznym  znacznie wyższa

od ceny takiej w aluty ńa zew nętrznym  ry n ­
ku. Z rów nanie k rajow ych  cen Iowa row  z ce­
nam i na rynkach  o w alucie w ysokow artóściow oj 
nłely lko nie Ryłoby pożądane, ale w yw ołałoby 
now e dotkliw e przesilenia.

N adto zaś sam  fak t uznania, iż o w artości 
m arki polskiej bezw zględnie decyduje żyw ioł giel 
dy. a w ięc poniekąd spekulacja m ógłby w a r ­
tość tą  doprow adzić do zupełnej nicości.

Jak  widzim y z powyższego, obie metody nie 
da ją  jeszcze zadaw alającego rozw iązania. Obie 
przekonyw ują , iż to, co teoretycznie w ydaje się 
praw idłow em , w7 p rak tyce m usi zawodzić.

A jednak  — w raca jąc  do naszych założeń 
należy stw ierdzić, że ewolucja ku rachunkow ej 
jednostce już się zaczęła i że zachodzi koniecz­
ność ujęcia jej w form y ustawodawcze. Co zaś 
najw ażn iejsza--ew olucję tę m usi uwzględnić 
skarb  n a  rzecz interesów  państw ow ych. Nie mn 
żna bowiem pozostaw ić stosunków  w stan ie tak 
paradoksalnym , że świadczenia na rzecz, skarbu  
będą przez stały  upadek  w artości o p ła t podat 
kowych. gdy w 'o b ro ta c h  handlow ych  odbyw a 
się już przeszacow yw anie m ark i na  w alutę m e­
taliczną co jeszcze, osłabia siłę nabyw czą m a rk i.

W tyęh w arunkach  w ydaje się rzeczą nieo­
d z o w n ą ,'a b y . 'pozostaw iając zrazu obieg n a tu ­
ralnym  praw om  ew olucji, odnaleźć sposoby, któ 
reby um ożliw iły zabezpieczenie skarbow i dop ły­
wu w szelkich podatków  w walucie ustabilizow a­
nej.

System, podług którego m ożna to w prow a­
dzić' w  - czyn,, w ykraczą tym czasem  poza ram y 
W cff1 w yjaśnień, jest- fó bbwSęm system  'będący

dopiero  przedm iotem  badań  departam en tów  s k a r  
bowych.

Chcieliśm y tylko zw rócić uwagę na to. że' 
m etody zrealizow ania jednostki rachunkow ej, 
rozstrząsane w o p in j i iw  prasie, stały  się, o ile 
nam  w iadom o, n ieaktualnein i w  p ro jek tach  sk a r­
bow ych. Zw rócono się ku innym  pom ysłom , m a­
jącym  cechę większej praktyczności, choć ogra­
niczającym  na razie refo rm ę do o p ła t podatko­
wych. W dalszym  w szelako rozw oju au tom a­
tycznie już przystosuje się do nich  cały obieg.

St, A. Kem pner.

KRONIKA.
MILJOXOWKA’.

W sobotę o godz. 1-ej po po łudniu  w lokalu 
Pożyczek państw , odbyło się ciągnienie 111 m i-  
ljonów ki. Z koła wyszedł num er- 4,894.862 
P. K O. w W arszawie.

REGULAMIN DLA liYGJEN1STEK.
W dniu  1 g rudn ia  na  posiedzeniu Rady Ma­

gistrackiej zatw ierdzony został regulam in dla 
hygjenistek szkolnych szkół pow szechnych m iej­
skich w Kaliszu Regulam in przew iduje: Ceł,
zadania i obow iązki hygłenistek. W związku z 
tein ustanow iono drug i e ta t hygłenistk i szkolnej 
z pensją  w edług kategorji VI p łac urzędników  
m iejskich.

W IECZÓR HUMORU
W dniu 17 g rudnia s taran iem  zespołu sił 

am atorsk ich  odbędzie się w Kaliszu w ieczór h u ­
m oru  i śmiechu. Całkow ity dochód z w ieczo ra  
przeznaczonym  będzie na zakład w ychow aw czy 
m atki Ledochowskiej w Sieradzu.

— Z  W IECZORU HARCERSKIEGO
W niedzielę odbył się w świetlicy żo łn ier­

skiej w ieczór harcersk i. Na p rog ram  złożyły 
się: re fe ra t p. re jen ta  Bzowskiego, śpiewy, de 
k lam acje i tańce.

P. re jen t Bzowski w ygłosił na tem at ideo lo ­
gii i rozw oju skautingu dłuższy referat.

B ardzo dobrze w ypadły  śpiew y chóralne  
pod ba tu tą  kol. Zawadzkiego, n iem niej dobrze 
śpiew solow y d ruha  Zucka.

E ntuzjastycznie przyję to  św ietnie odtańczo­
nego przez 1 pary  uczenie krakow iaka.

W ykonaw ców  darzono zasłużonemu ok las­
kami.

-  Z SADU. *
W zeszłym tygodniu w Sądzie Okręgowym 

rozpatryw ano  spraw ę ukraińsk ie j generałow ej 
Olszewskiej oskarżonej o obrazę słow ną pełn ią­
cego służbę w artow niczą żołnierza P an i Olszew­
ska przyznała się do w iny tłom acząc się iż dzia 
ła ła  w zdenerw ow aniu. Sąd wziąwszy pow yż­
sze pod uw agę skazał p. O. na zapłacenie 1000 
m arek grzywny.

-  O OBRAZĘ CZYNNA
W dniu 3 Inn. sąd tutejszy rozpatryw ał sp ra  

wę p. Er. D ąbrow skiego oskarżonego o to, 
iż ze względu na w yrażone poglądy polityczne 
przez m łodocianego ucznia Józefa F ełkera  użył 
jako  argum entu  obrazy czynnej,' za co opiekun 
p. J. Felkera p. P ajchel zaskarży ł p. D ąbrow ­
skiego do sądu. Sąd uznał p. Er. D ąbrow skiego 
w innym  i skazał go na 40 tvs. ink. /. zam ianą na 
2 tygodnie aresztu.

OFIARY NA' AK. K. KALISZA'N.
\Y m iesiącu listopadzie i g rudniu  br. w pły­

nęły n a  rzecz K oła A kadem ickiego następu jące 
ofiacy: S tow arzyszenie kupców  polskich oddział 
w  Kaliszu 31,300 mk., P-stw o Zabłoccy ze Słusz 
kow a 30 tys. P-stwo Sokolniccy 30 ty's., P-stwo 
Jałow iccy 30 tys. p. Jan ina  K arska 5000 m k.

-  POD ZIĘKO W ANIE.
P atronatow i Ak. K oła Kaliszan za w p ła­

coną na rzecz Ak. K. K. sum ę 500 tys. mk., ja ­
ko czysty dochód z b a lu —zarząd Akad. K oła 
Kaliszan sk łada najserdeczniejsze podziękow anie

— PRAWO NOSZENIA CZAREK STUDENC 
KICH.

Senat akademicki uniwersytetu warszawskiego po- 
wZjoł uchwałę treści następującej: 1) prawo używa­
nia białych czapek U. W., począwszy od nowego ro­
ku akademickiego 1922-23, będzie piZysłtfgiwało wy­
łącznie cdonikóni tow. „Bratniej Pomocy"; 2) zarląd  
Iow. będzje uprawniony przeprowadzać w porozumie­
niu z rektorem, odpowiednią w tym kierunku kon­
trolę; 3.) studenci, nie należący Iflo „Bratniej Pomo­
cy*1 za, nieprawne nośnej, i e czapek będą pociągani d c  
odpowiedzialności przed! senatem akademickim; 4) 
osoby nje będące studentami, będą, w  porozumienfte 
7 senatem, pociągane do odpowiedzial ności sądow ej. 
Uchwała powyższą obowiązuje w  bięź.kcyńę nlićstąoi,

> . •*• *• ’ i * - ,  . ' '  . 1 i  ,  ' ' * V  V -  ■
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Pomaraócze-Cytryny
n ad ch od zą  tygod n iow o  w  2—3 ład u n k ach

w p r o s t  z  WŁOCH i HISZPANJt
które ofiarujemy tanio wagonami i skrzyniami.

PP. Kupcy proszeni są o zażądanie ofert we wrasnym inieresi:.
H T  Wszelkie inne gatunki owoców południowych stale na składzie
Wielkopolska Hurtownia Owoców

POZNAŃ, ś w . M a rc in  77. T e le fo n  3 8 4 2 .

B ;

r T

Handel win, wódek i towarów koionjalnyeh

J. KUBASIAK
Kalisz, ul. Wrocławska 37. Tel. 175.

Na nadchodzące święta poleca:
owoce południowe, orzechy, p r i c e s ty ,  m a r u n y ,  łososie i inne ryby wędzone.00
Szampany; P a lu g o y , L o u is  d e  B a ry , wina i micdy stare. Likiery krajowe i

francuskie C o in t r e a u ,  Benedyktyn.
Po cenach przystępnych. 3289

____

31 li

P T o r e b k i  
o r t f e l e

P latery
FRAGETA, NORBLINA, 

HENNEBERGA.

Wynajmę

do sp rzed a n ia
13 mórg {pszennej ziemi, bu- 
lynki w dobrym stanie, przy 
Kaliszu. Bliższych informacji 
idziela „Hotel International1' 
dica Górnośląska 100. 3264

dwa pokoje z kuchnią za wy­
pożyczenie większej sumy. 
Oferty w Adm. Gaz. kaliskiej 
dla okaziciela kwitu .Ne 3249.

Zginęła karta beztermino­
wego urlopu 

wydana przez 29 Pułk Strz. 
Kan. w Kaliszu na imię Gel- 
barta Abrama rocznik 1895, 
oraz paszport okupacyjny wy­
dany w Kaliszu na takież imię.
Zginęła karta  bezterm ino­

wego urlopu 
wydana przez I pap. iegjonów 
w Toruniu na imię Stanisława 
Ratajewskiego, rocz.1902. 3285

Zginęła karta powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Władysława Kalety, 

rocz. 1893. 3284
Korzystnie na sprzedaż

m o to r
e le k tr y c z n y , oraz maszyna 
do ciasta, wszystko w najlep­

szym porządku.
J . P o isz a k ie w ic z , Sc

PLESZEW, (Wielkopolska), g

BOI głowy, migrenę,
nciralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem- „ M ig r e ­
n o  Nerwosin**. Żądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem-. 1919

nKilimowe

DOM
Bandowo-Zbożowy

♦

ii
♦

Najnowszych tańców
o n ł o n a n H B i o o o o
♦  .. . . . . .  ♦

♦  
*

O ne-step , B oston , Tango, Shim m y, 
F o z -tr o t w krótkim czasie wyucza

J. GUTFREUND. m
Lekcji udzielam pojedyńczym osobom lub w zam- If?

kniętych kółkach. 3247
Informacji każdodziennie zasięgnąć można w pry- ^

jak:

♦ watnym mieszkaniu W ie js k a  14.

.U

PT «■*
3  a» s Q. O

[ginął nasznort
graniczny wydany przez Sta- 
ttwo Kaliskie na imię Szyji 
nnencholc. d. 3, 8. 1922 r. 
Ne 1096 Serja B. hfe 344,618.

3248

warsztaty najnowszych 
systemów na składzie.

I Nauka kilimów.J (nż. W. Żórawski ul. Wil- 
I  cza 2 w Warszawie. 2947

Pracownia

sukien damskich
Berty-Golińskiej Szer.

Wrocławska 91, m. 2 
parteF. 3267

Inż. S. PORADOWSKl
KAUSZ, ni. T a l Kościuszki 20, teltf. K 62.

P o s ia d a  n a  s k ła d z ie :
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ“ w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc. 
„KOBEL“ w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co“ Tow. Akc. w Budapeszcie, 
s i ln ik i  D ie s la , p o m p y  o d ś r o d k o w e  i a g r e g a ty

b e n z y n o w e .
WKgT O fe r ty  n a  ż ą d a n ie .  3109

'*
UDla dogodności kiijeuteli

mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju

zaopatrzyłem swój 
skład na sezon zi-

F U T R A
2752 m ę s k ie  i d a m s k ie .
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
oraz reperacje. — Robię znmiany, kupuię różne skórki su» 

rowe oraz używane futra. — Płacę najwyższe ceny.

Firma egzystuje ... Z powiźanlem J ó z e f  B ig e le is e n ,

D

*  
*

ł f

*  
*

roku 1894. Browarna 3, oficyna, II p. Tek 159

Qliazvjne
Zakład rzeźnickl-pierwszorzędny z całym urzą­

dzeniem, z nowoczesnemi maszynerjemi itd. w centrum mias­
ta Ostrowa Wkp. b a r d z o  k o r z y s t n i e  d o  sprzedania.

Przyległe mieszkanie z chwilą kupna zaraz do objęcia.
Zgłoszenia przyjmuje: W. K a ż m ie ro w s k i ,

3281 O s tró w , ulica Zdunows&a 2.

Licytacja.
Komisarjaf Kaliskiej Grupy Obozów Internowanych 

ogłasza niniejszym sprzedaż drogą ustnego przetargu 183-ch 
beczek po kapuście (śiedziówek), większej ilości worków, 
szmelcu żelaznego, cyny i blachy.

Przetarg na powyższe rzeczy odbędzie się w Obozie 
w Kaliszu w dn. 14 b. m. o godzinie 11 rano.

Oprócz tego w Obozie Internowanych w Szczypiornie 
odbędzie się w dn. 15 b. m. o godzinie 11 rano przetarg na 
szmelc żelazny. Wymienione objekty oglądać można na go­
dzinę przed sprzedażą.

Życzący sobie wziąć udział w licytacji powinni złożyć 
w kasie komisarjatu wadjum w kwocie 300.000 mkp,
3290 K om isarz.

KALISZ, Aleja Józefiny jNfe 12 
tel. NN 41 i 231.

K U P U J E  g
wszelkie ziemiopłody, sło­
mę lnianą i zające po ce­

nach najwyższych.

t
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
€>
♦i
*

T -w o H an d low e

P I L I K U u !
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦: 
♦

S p . *  o g r .  od p .

Dostarcza wagonowo w ę g ie l  opałowy
przemysłowy.

Zamówienia na miesiąc grudzień 
przyjmuje się w Banku Ziemi

styczeń
Kaliskiej.

8iEEtorwTi*nw*jr -"Wvdawm*' - - ‘'K’iJjtelta*'"Spół. z o#r odp I}ruk ..Gazety Kaliskie)*- mcja Józefiny /•”


